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D otychczasowego Sekretarza p rzV C. K . gdzie? ź g ^ d z e n ” "  b ’^  ”  ^  *

nadworney skarbow ey i bandlowey kancela- członki tutęyszego C  K  8°

r y i .  Jozefa Frań. R atszk iago , racz y ł J . C . K .  sppellacyi brabfa E n z e ń b e r * Ł  ^  
M ość prze/, wzgląd na iego zasługi mianować miafta F. M . I  b a r /  M f  mmendant
n ayłaskaw iey  dyrektorem Jotteryi z zaszczy- n ośc, w s z Vsav  officv ° n r® U f> c a ła -ienerai'  

tem g u b e r n i ^  r łd e y , a buchbalrera lotte- i m o rsk ie y fiły  | inni 0ffiTyerowie "  s t ^ Z  
ry cz n eg a , S z y m o n  K ram era , przez wzgląd c y  X i , ź ę Jm c otoczony tłumem c i e J l l  r  
y  iego wielo 2et»«  służb? , adiunktem teyże Judu z jego przybycia , p rzy w y f l , L T u  w  

h '  •* A n P a d z ie  w oyska i p rzy urtawicznym
C . gub«rninm m ż sze yA u fłry i zaszczy- niu z  armat, udał fi?  wielki rynek do ^  

ciło fabrycznym  przyw ileiem  tra c i G lanz i znaczonego dla fiebie ,
C ło ,ii na kartonową i , y . „ w ,  j o d z i e , . i ,  . ,o ryi N .  . ,  ' . M • '  ’  Pr° ' " ,r* -

k .ń r , .  Meidiidg da SteinbrCikl p „ y  W iader d w o „  ^ I T
N e u f t a d t  przenieśli 1 znac«ue pow iększyli. pi.sow i granadyerow i batalionowi m i

7 W en ecyi .d b i .r . ,d y  pod d. „  K » ie.  W  J sv. oi,„ ^  y Z Z T ^ Z
tnla naflępuiące donielienie: W c z o ra y  przed wionę mu przez pełnomocnego
południem o godzinie 10  C . K . ftołeczne mia- kommiflarza członki gubcrnium i w sz v T k !I  

flo  W en ecya  miało szczęście powitać w  mu- w o ysk o w e w ładze. O godzinie 4 V , 
raćb swoich A r c y  X c ia  Jm c Ja n a , k tóry  tam udał Hę na w ie lk , wież;} S Mark “
w  36 godzin z T ry e f łu  w o d , przybył. C . K . s z y ł  g0 na w s z y c i e  okolice r o z c i ę g o ^ T  

pełnomocny nadworny kommiDarzbrabiaBiAin- p iękny w id o k , potem odw iedził X *  k 
g e n . i jenerał iazdy hrabia BeJlegarde w y -  i c t ó ł ,  i  po odbytey modlitwie o g l a d a / l L , } '  
p łyn ęli z portu w  kaine.e na przyjęcie A r -  w ofci tego kościoła i pałac X ia*P 

« y  X * W  z półkownikami kawalerem < E p i rzyftw ie  pełnomocnego nadwornego T C
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■ are n .  W  w i e c z ó r  z i s z c z y c i I  o b e c n o ś c ią  w a r o w n e g o  z a m k u  o m k n ą ó  p o t r a f i ł ,  g d z i e  Pw 

j w o i ą  w s p a n i a l e  o ś w i e c o n y  t e a t r ,  i p o w i t a n y  o p a s a n o .  T y m  c z a s e m  z o y w a  o b l t ż e ń e o n i  

t a m  b y ł  r a d o sn em i  o k r z y k a m i  o d  l ic zn ie  z g r o -  na  c i ę ż k i e y  a r t y l e r y i  d la  w z i ę c i a  z a m k u .  C a -  

n u d z o n e g o  w i d z a .  D .  2 3  d a n y  b y ł  na  t e a t r z e  ła  o k o l ica  b a r d z o  l ię  u c i s z y ł a  ,  ż e  n a k o n ie c  

de l la  Kenice m a s k o w y  b a l , z  k t ó r e g o  p r z y -  u k r o c o n o  r o z b o y n i k o w .

'cb o d  po odtrącenin kosztow dla ubogich b y ł W  Belgradzie n‘e miano ieszcze d. 1 $
przeznaczony. Kwietnia wiadomości czyli twierdza Szabacz

Z  Brynu d. 1 .  Maia. poddittl lię iuż Serwitnom . Pięćziefiąt dwóch
Podług liftu z Konllantynopoli p< d d 29. Turków  belg1-idzkich , w ysz łych  d, 12  p. m. 

Ma rc a , b y w sz j' hospodar W ° ł ° sk i X ż ę  Suz- na rozpoznanie i po furaż, zoftili we w si 
zo doniosł W . Sułtanowi , że teraźniej szy Szavk .w od powlłaucow napadni.-ni i aż do 
hospodar W  ołp/ki X ź ę  Ipsylandy ieft w po- iednego, który do Belgradu uciekł, w yc ięc i, 
rozumieniu z pogranicznemi mocarftwemi i u- \K Rama w B an ic ie , mufiało im fi* także 19  
trzymnie z niemi korrespondencyą, która dla zbroynych Turków  z całą famil ią poddać, 

Porty uiebes;ieczną ftac lię może. W .  Suł- którzy fię 150 0  piailrow okupili; lecz Sei wia- 
tan, którego to oskarżenie obeszło , kazał za- nie namyślają fię ieszcze, czy ich za tę w zię- 

woł»c do fiebie oyca tego X eia  , który pry- rą kwotę maią uwolnić lub zamordować , i do 
Witnic w Konflautynopolu żyie i odkry ł mu tego Czasu ich trzym aią. P rz y b y ły  d. 3  do 
to oskarżenie, nie wym ieniane oskarżycieli i Rama turecki okręt z pszenicą , m ąką, wędzo- 
cz^kał na iego w  tey mierze odpowiedź. Sta- nym m ięsem , s y re m , figaiui, skórami & c. 

r y  Ipsylandy profił , aby oskarżenia b y ły  zabnli powftańcy iako dobrą zdobycz i brdą- 

przez bczftrormych sędziów , bez w iedzy ua- cych na nim 8 Turków  zamordowali , ftarą 
w et oskarżonego, roztrząśnione, dodąiąc; iż ząś kobietę w  Dunay w rzu cili, a w idząc, i e  
ieżeli syn lego pekaże fię zdraycą względem fię wpłąw rątowaę chciała X piftoletu dobili, 
swego M onarchy, tedy sam w yro k  śmierci na £  Petersburga d. 13 .  Kwietnia.
nim w ykona. T ak patryotyczoe oświadczę- W  dyeceajri A^rachańskiey urodziło flę
nie oyca niezmiernie uieło W . Sułtana, po- przeszłego ć}i°59 dzieci płci tnęzkiey , *
żegnał go nsygrzeczniey i nakazał zaraz ro«- 2>^ 7 „iew ieściey , ogoUrn 3 5 , 3 6 zaślubioo* 

trząśuie lic obwinien syqa. £  tęgo pokazało 1 ,3 15 -  Liczba urodzonych przew yż-
f ię ,  że oskarżyciel nie mógł dowięjc swoich szą lic z b ' U narłyęh 12 7 3  osobuni, Pom iędzy 
obwinih. W .  Sułun bard/o z  tego b y ł kop- umarłem! m ężczyzn am i było  3 ,  którży mieli 
tent, kazał zaraz ftarego Ipsylandego o tem p» xoo la t ; ieden j o t ;  dwóch po 10^ le- 
uwiadomię i nakazał a b y  Suzzo , iako potwar- dep , 1 0 $ ;  leden, 1 1 0 ;  iw d ch  , po I 2 0 , i 
ca na w ysp ę  Rodus b y ł odesłany, 90 zarM  ietlęq 15 0  iat,

Dafląp i ło .  ■ \ ^ / y p f t w a  w y s ł a n a  r o k u  p r z e s z ł e g o  ! •

L i f t y  *  B s g a z y  p o d  d .  6  K w ie t n i a  d o r  G n j z y n i i  p z y l i  (3 eorg ii  , koficem r o z p a l e n i a  

n o s z ą ,  z e  p o ł ą c z o n e  w o y s k a  b a $ z 0 \V S k i j t a r y  t a m e c z n y c h  k o p a l n i ,  p r z y ł o z y  fię z a p e w n e  w  

i  B ani  t łu k i  u d e r z y ł y  d .  2 3  M a r c a  03  m a łą  a r -  k ro tc e  d o  l f p s z e g o  p o z n a n i a  t eg o  tak  w a ż n e g o  

m iią  b u n t o w n i c z e g j  b a s z y  M e f t e r a  w  f u r e c h j e y  h c ą i u ,  d o  c z e g o  łn ż  Ę u g o i u s z ,  , V c h i m n d r y t a  

D a l m a c y i  i t a k  d a le ce  ią  r o r a z i ł y ,  4* W s p o m -  k l a s z t o r u  S ,  A l ę * a n d r a  N e w s k i e g o ,  p r z e z  u .  

a i o n y  basza z a l e d w o  t  t r o c k ą  a i e d o b ł tk o w  J 9  c z o n e  sw o i*  o p i a ^ u t  p i ę k n y  z r o b i )  p o c z ą t e k .



N a tZele tey  w y p ra w y  znayduie fię hrabia 
Apollos ApolńfloĄicz M u flin -1’ uschkin, czło­
wiek pofiadaiący obszerne wiadomości > i któ­
r y  ziednał sobie 2a granicą niemałą sław ę z 
chemii. Ma przy sobie o Soty  znaiące fię na 
kopalniach , tudzież indzeoierow, Ickarzow , 
k tórzy  wspólnie czynią poftr/eźeuia, i z któ­
rych  zapewne niektórzy własne swoie uwagi 
podadzą do publicztiey wiadomości. T ym cza­
sem baron Marschall Biberlłein , któremu win­
niśmy wyborne dzieło o brzegu zachodnim 
morza K asp iskiego, i który iako dyrektor fa­
b ryk  iedw«bnycb obieżdza G ru zyn ią , przy­
sta ł iuż rządowi swoie uwagi względem 
kraiu tego. Na początku rokn bieżącego, w y ­
jechało znowu na rozkaz Imperatora Jmc trzech 
o fficyerow  od indzenierow do G rn z y n ii, w  ce­
lu zb erania wiidomości tamecznych. Opisa- 
nie podroży kapitana BiMing, które w y sz ło  
w  A n g lii, nie bardzo zaspokoiło publiczność. 
Drukuie fię teraz w ie z y k u  roflyyskini opis 
podroży , którego autorem ieft Pan Saritszew , 
tow arzysz Pana bilinga. Pierwsza część iuż 
w ydrukow ana , i tłóm aczy fię na ię zyk  nie­
miecki I angielski.

Gabinet naturalny zm arłey X ię ż n y  A nny 

Jabłonowąkiey , który b y ł w  Siemiatyczach , 
28 mil ud Grodna , nietyiko zawiera w  sobie 
p iękny zbiór osobliwości m tury , lecz nawet 
m’ eści gabinet liry c z n y , w zo ry  wszelkich na­
rz ęd z i, picniądżć i medale> tudzież mnoftwo 
dawnych i Seraźnieyszych sztukateryi, i nie­
które sprzęty dzikich narodow. Imperator Jmc 
kupił go w  roku 1802 za 50 ty fięcy  dukatów, 
i darował akademii w  miejcie M oskwie. Aka- 
der. ik Srwergin i zaftępca łego SewalłjanoW 
odebrali zalecenie, ażeby go sprowadzili fc 
Siemiatycz do M oskw y. P ie-w szy  z nich w y* 
dał iuż opis podroży sw o iey  przez prowin- 
c y e  zachodnie paóftwa roflyyskrego, Krotki 

w y p is  z  tego uczonego dzieła zaayduie fię w

piśmie peryod yeznym , w y d a w ^ y m  w  mie­
ście M oskw ie przez Pana Richter, pod tytu­

łem : Rozmaite wiadomości z R o fiy i.
Z  Paryża d. 20. Kwietnia.

Monitor umieszcza naftępuiący lift z Bou- 

logne pod d. 1 7  K w ietnia:
D ziś rano o godzinie 7  ponieważ mo­

cny wschodnio północny wiatr pow ft.ił, dał 

admirał ftoiącym przed portem okrętom roz­
kaz aby do portu w e sz ły  , co w  nayw ięk- 
szym  potządku naftąpiło. Jeden 15  armatni 

okręt ftoczył w alkę z 6 nieprzj iacielsk.^mi 
fregatam i, któremu maszt ustrzelono. Z  ludzi 
nikt na nim niezginął. Z  brzegu uważano iż 
wiele kul ugodziło tlieprzyiaciplskie fregaty i 

iedney rozłupała bomba przodek. Fregaty 
oddaliły fię potem na morze. Krążące angiel­
skie okręty zniknęły z oczu i pow iększey 
części ku brzegom angielskim pow róciły. Na­
si żołnierze lak dobrze robią okrętami jak da­
rz y  maytkowie. Nasladuią oni rzymskie le­

giony , które zarowno znały obroty morskie 
jak lądowe. Angielska kamienna w y p r a w a , 
którą od dawna zapowiedziano i dla którey 

włożone było  w  portach angielskich embargo , 
nie w zięła skutku. W a lk a  między wielluemi 
i małemi okrętami , podobna iefł do w alki 
między Dawidem i G o lia t-11. R ownie iak G o ­
liat w y z y w a ią  nas nieprzyjaciele d o b o iu j ale 
gdy fię zbliżem y, umykaią. Nieprzyjaciele 
wątpili z początku , aby nasze porty tyle o- 
krętow obiąć mogły. Lecz  Bonaparte prze- * 
m ówił do żołnierzyv W yk o p cie  p o rty ! i za 
miaft iednego w ykopali ich cztery. Nie w ie­
rzono , abyśm y tyle okrętów w yftaw ić  mogli, 
lecż nie wySzłt) pół roku , a liczemy ich t y ­
le , że 2ÓOJOOO w oyska przew iesi tnogą. Nie 
ł-ożumiano, abyśm y nasse okręty połączyć 
m ogli; lecz bez ftraty ZewSzar fię połączy­
ł y ,  T eraz  tnowlą nieprzyjaciele, że około 

ich wctt n o j ch okrętow nie potrafimy prze-
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p ły n ą c ; lecz d« fię -widzieć za danym zna- żonki znayduie, odesłać L u d z ie , k tó rz y  do­
kiem. &c. ,, brze znaią charakter Moreau, ntraym uią, i*

Tenże dziennik donofi , że piękna angiel- tę łaskę z wdzięcznością przyym ie. M i on 
łk a  fregata o 40 armatach od floty Nelsona teraz pozwolenie w idyw ać u ftebie codziennie 
•paliła fię przed portem B elierose; połowa swego małego syna. 
ie y  ludu utopiła f ię ,  a druga w yratow ała fię Z  Baltymory d. 24. Lutego.
na ląd. ^  Od czasu iak Deffilines obiął n a yw y ż -

Lłaley zawiera tenże dziennik w yrok i szą w ładzą na w yspie St. Domingo uic nie 
Bonaparrego pod d. 10  z Malmaison i pod d. zaszło na tey osadzie, coby niedążyło do u- 

1 3  z St. Cloud , przez które mianowani są dy- zupełnienia ie y  nieszczęść. Je fl ona bowiem 

w iz y y n y  jenerał Ludw ik Bondparte człon- pogrążona w  rozterkach i zamieszaniu, 
kiem rady (łanu w  sekcyi praw odaw czey, a D w o r i rada Deflklina składa fię po-
•enator Józef Bonaparte, offieyer honorowego w iększey części z tych samych intrygantów , 
legionu dowodzącym półkownikiem 4go regi- k tórzy  należeli i dopomagali do w szyfik ich  
mentu piechoty, iako też poselftwo pierwsze- krw aw ych  scen , których w yspa St. Domin­
go konsula pod d. 18  do senlUu względem Jó- go od lut 12  b y ła  poboiowisktem. Temi są 

zefa Bonapartego; w yliczaiąc iego liczne za- pow iększey części Francuzi p rz y b y li z E u ro - 
sługi ż ąd a , aby senat zezw olił na iego ®d Ja- PY bez innego maiątku prócz umiejętności na- 
lenie fię od obrad , dla obrony o yczyzn y . bywania g o , bez innego widoku iak ab y  

A drefiow  z życzeniem naftępfiwa tronu fi? zbogicić przez w szyfik ie  środki , iakieby 
CO raz w ięcey ze w szyfik ich  flron do Bona- w ypadki mogły nufiręczyć ich chciwości. D la 

partego nadchodzi. te£ 0 dawali fię Krupnikami w szyfikich  tych ,
M ó w ią , że mioifier marynarki do Bou- k tórzy  mieli w  ręku m y  w yższą  władzę i na- 

logne w yiechał. Kępnie robili fię (tronnik imi w szyfik ich  tych
~W Hawrze zamknięto d. 1 7  bramy , szu- dow odzcow , o których mniemali, że przeci- 

kaiąc angielskiego sztabowego morskiego offi- w nikow pokonaią.

e y e ra , który przebrany za maytka ,  miał P rzesyła ją  oni ciąg|e pieniądze i koszto-
w niśd ź do miafla. M ieszkańcy tnufieli donieść wne sprzęty na ląd i różne d o n y  handlowe 

o bawiących fię u nich cudzoziemcach. w  Nowym  Jarku, Norfolku i Naltymorze słu-
2, Hagi d. 2 1 .  Kwietnia. żą in  za składy. Z ipew niaią  iednak, że te

Pryw atne lifiy  z Paryża donoszą; ” Z i -  ich bogactwa a ie są owocem samego iedynie 
pewniaią , iż rząd posłał iuż senatowi poseł- ich łupieKwa , i że w  złocie które ci agenci 
(Iwo Względem nafiępftwa r ą lu. M ówią zebrał, iefb znaczna część gw ineow angiel* 
także , iż Bonaparte użyie now ey sw oiey do- skich. Podług publicznego odgłosu odebrali 
Koyności na udarowanie M oreau, który lubo oni przed i po oddaniu osady znaczne kw o- 
w  toczącey fię sprawie co raz winnieyszym  ty  od r ^ d c y  w ja m a y c e , k tó ry  m niem ał, że 
lię pokaźnie, wszelako iego poftęp.ek zasługu- tym sposobem uczyni ich przyiaźnemi spra- 

ie na nieiakie w zględy. Skoro sądownie w in- w ie angielskiey i zapewni sobie narzędzia in ­
nym uznany zońanie ,  ma go Bonaparte na tryg w  tym  ce lu , ab y  (losownie do w oli 
ó w  czas przebaczeniem udarować i na w yspę sw oiey  poruszał rząd na St. Domingo. ]a - 
Francuzką , gdzie fię cały  maiątek iego mał>^koż w  rzeczy sam ey między Deflalinem irz ą -
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icą Jamaiki zawarte zoftało przymierze, któ- rem przeszkodzenie przesyłania rekrutów }

rego w *zy(lk ie  artyku ły  podane b y ły  od rzą­

du angielskiego, przym ierze to iak łatw o w  
nosib m ożna, nieieft tego rodzaju, aby szczę­
śliw ość i spokoynośc tey n ieszczęśliw cy o- 
aady przywrócić mogło.

W reście , nie te tylko  same ofiary u cz y ­
li,ł rząd Jamaiki dla zakupienia przym ierza i 

przyiaźni Deflalina. Zdaie fię , że Deflalincs 

odbiera bardzo znaczne pieniężne posiłki od 
swego sprzym ie-zenca; ponieważ znaczne 
p rz yb yw aią  zasiłki na St. Domingo , a han­
del- tey osady od 4 prawie miefięcy zupełnie 

u d a ł; ieżeii to dłużey potrwa podobna iefi 
rz ec zą , że w krotce kaw ę i cukier trzeba bę­
dąc na St. Doming® dowozie. DtOalines pro­

ponował także rządowi ziednoczonych dano w  
A m e ry k i, aby  w szedł z nim w  negocyacyą 
o traktat przym ierzali p rzyiaźn i, lecz mnie­

mają powszechnie,  źe iego propozycye zo- 

lianą odrzuconemu
Do kraiow  ziednoczonych ftanow A m e­

ry k i przybyw ają ciągle emigranci z E u ro p y , 

lecz w  m nieyszey niż dawniey liczbie. Cho­
ciaż liczba osób niekonter.tych zsw uiego po­
łożenia i sw oiey o y c z y z n y  powinna fię była  

od nieiakiego czasu pow iększyć w  Irlan d ii, 
mniey jednak w  tym niż w  zeszłym  roku z te­
go kraiu emigrantów p rzyb y ło . Z  drugiey 
ftrony liczba praw dziw ych A nglików  , któ­
r z y  zdtią lię bydż nieukontentowanemi z 
sw o iey  o y c z y z n y  i szukają inney w  nowym  
św lecie , znacznie fię pow iększyła.

Qii brzegów M ena ci. 20. Kwietnia.
P oW h d jiem y fię zE m d en , żp rząd Pra­

ski rozkazaw szy  podać przełożenia jenerało­
w i DelToIes względem trudności iakich do- 
ćwiadczaiąhandel 1 żegluga na Emsie z pow o­
du zaięcia od w oysk francuzkich Meppen, 
jenerał ten odpow iedział, że zaięcia od w o ysk  
fcancuzkich Meppen było  szczególnie zatnia-

brom do Anglii i  że wolność handlu m iędzy 
O ftfryzyą  i resztą 'kraiow Niemieckich iaducy 
niedozna przeszkody. —  T a  odpowiedź jene­
rała Dełfoles d. $  udzielona zoftała od rządu 

P-nskiego kupcom Emdeńskim. —  D a li 10  o- 
debrano w Emden wiadomość z  Meppen , że za­
łoga francuzka w  tym mieście znacznie wzmo­
cnioną zorała .

W  dniach tych dwóch offieyerowr pra­
skich w ysłan o  gońcami do Berlina , z  których 
ieden ma iechac gońcem do Petersburga.

Podług wiadom ości, które zdał* fię nofić- 

cechę urzędow ych, długi kraiu hanowerskiego 

w ynoszą kwotę 60 mili. liw r.
W  Londynie w y s z ło  nowe pismo P . 

Itrernois pod tytułem; ”  Ogromne przygoto­
wania do Woyny, które z a sz ły  w e Francyi 
zaraz po podpisaniu traktatu pokotu w  Am i- 

e n s , Ułomek w ykład u  hiftorycznego w y p a d ­

k ó w ,  które sprowadżiły zerwanie tego trak­

tatu. ,,
X ią ż ę  Jmc Brunświćki rdąc za p rzyk ła ­

dem innych X iążąr w  R z esz y  niemieckiey za­
kazał w szyfłkim  xięgarzom w k r j :sch sw o 
pod karą 200 złotych przeda.war.ia pisma pod 

tytułem; Napoleon Bonaparte i  lad francuz-  
ki pod iego konsulatem.

Z  Genui d. Kwietnia.
Podług odebranych wiadomości Z morza, 

admirał Nelson znayduie fię teraz z naywięk-* 
szą częścią sw e y  flotty około .brzegów Sar­

dynii.
Jedna fregata i ieden bryg angielski , 

które zdaią fię do tey flotty należeć podłurj 
liftów z Liw orna z b liż y ły  fię do brzegu w  
bliskości tamteyszego portu. D w a y  korsarze 
angielscy pędzeni od burzy w padli  na nńałsz-. 

czyznę przy  Viareggio w  kraiu do Rzepltey. 
lukańskiey należącym , ludzie na tych ftatkach- 

służący dollali fię w  niewolą. Im y  znowu



korsarz angielski rozbił fię przy Sedri di Le- 

Tanre ludzie k-go podobnież dodali fię do nie­
w oli.

Z  Londynu d. 17 . Kwietnia.
"W czoray w  niefiono rzecz do parlamen­

tu okorrespondeneyi P. Drakę. "Spodziew am  
f i ę , rzekł lord M orperh, że mi izba przeba­
c z y  , iż udzielę iey  niektórych myśli nie w  
p rzyzw oitey  form ie, które zdaią mi fię bydż 
nader ważnemi. Poczyniono na fiałym  lą ­
dzie aresztowania, i nieprzyjaciel przypisuje 
niektórym  osobom zbrodnie, które zw ied zą 
angielskiego rządu przeddęwzięte bydż m iały. 
,Rozesłano po całey Europie pism o, które za­
pewne każdy z członkow c z y ta ł , i w  którym 

znayduią fi? w ielk iey wagi obwinienia prze­

ciw  wielu nieszczęśliw ym  osobom, pomię­
d z y  króremi znayduią lię nawet w ysoką  za­
szczycone dodoynośeią. K ażd y widzi lak złe 
W ynikaią dąd skutki. Nie potrzebuię tu rofc- 

azerzać fię nad tern pismem, ani nad korre- 
spotidencyą, w k tó te y  iak wiadomo nasz po- 
*e ł w  Monachium P. D rakę w yd aw ion y ied 
aakoby zdradził sw oią powinność i zgw ałcił 
prawo narodow. W sz y d k ie  europeyskicdw o­
r y  zoda-ły o tey korrespondencyi, którą ia 

za fa łszyw ą uznaię, uwiadomione, i przykro 
tlii w yzna*!, źe prawie w sz y sc y  zagraniczni 

m ioidrowie w  Paryżu , w y ią w sz y  roflyyskie- 
g o , zaweześnie zdanie swoie względem oiey 
•tw o rz y li. Jed  to tein w ięcey zadziwienia 
godne * że wiadomo powszechnie, iżTniemasz 
w św iec ie  kraiu, od któregoby w ię c e y  rze­
telności i slachernych uczuciow doznać mogli 
iak 1-H naszego •• mieliśmy za'em prawo czego 
itineg i  reprezentantów monarchów oczek i­
w ać. opodziewam l ię , że miniltrowie w y ia - 
śnią rzec* ; winni to sobie samem > winni
tk rz y w  onem osobom. Rozuniim  także, iż 
rtinilłrowie nic by takiego nie u cz yn ili, coby 

UwfitcMało powadze rządu J . K .  tó e i, ew jr-

czaiom dworow i prawa narodow. Niecbay in­

ne kraie w  iakich chcą zFrancyą zodawac llosua- 
kacb, potrzeba iedoak okazać światu, że A nglii* 
nie lęka fię ani g ro ź b y , ani potw arzy. W z y ­
wam przeto mioidrow J. K . M c i, aby okazali 
przed św iatem , że nie uzbroili m orderców , 
ani skrycie puginału nie o d rz e li, ale owszem  
mężnie i otwarcie trzy  unią fię sy  demacu 
nieprzyiaźni, do którego w oyna nadaie im 
prawo. „

Kanclerz skarbowy P. A ddinęton; "  
Bardzo iedem ślachetnemu lordowi obow iąza­
ny , że mi podał sposobność odpowiedzieć aa 
sromotne obwinienie , które nie wiem czy  kie­
dy polerownemu narodowi uczyniono M ogę 

zapewnić ślachetnego lo rd a , że to ied po­
swarz rzucona przeciw rządowi J. K . Mci , dl* 
usprawiedliwienia nayokrunieyszego i nay- 
krawszego cz yn u , samowolnego i tyrańskieg* 
gw ałtu. Przekonany iedem , że izb.t nie cze­
go innego *  mey drony spodziewa f i ę , iak 
zad ziw ien ia , wllrętu i obrzydzenia w zglę­
dem tak okropney potw arzy. C zydem  au- 
miettiem i szczerze zaręczyć m ogę, że rząd 
angielski nie dał żadney in d ru k cy i, ani ni­
kogo nie upoważniał do rospoczenania tak ni* 
zgodnych z honorem i prawem narodow czyn ­
ności i wcale do nich nie należy. D ziękuję 
ślachetnemu lordowi s i  mniemanie iego o mi- 
nidrach, ić b y  fię do tak czerniąeey honor i  
sprawiedliwość narodu roboty skłonić mogli. 
Niechcę fię teraz rozwodzić nad osnową tey 

mnieinaney korrespondencyi; ale korzy dam *  
podaney mi przez ślachetnego lor la okazyi 
do oświadczenia , U naym ocnieyszych użyię 

środkow dla przekonania świata o czyd o ści 
zamiarów ]. K . M c i, i zapewnić mogę , i i  ni­

kogo bardziey nademnie nie obchodzi o czy­
szczenie minidrow z tak sromotney potw arzy, 
która czerni nie tylko  charakter m onarchy,  

ale i m recu. Rząd nie odebrał icszcae ź a d a *
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go o tem donieflenia od swego posła w  Mona­
chiom P. D rakę, ale iak t3’ lko nadeydą, zło* 

żę  zaraz d o w o d y, które iego i nasze poftępo- 
wan:a z po tw arzy o cz yszc zą .,,

Z  Wschodnich In dyy nadeszły nowe do- 
oiefienia. Jenerał Lake opanował Delhi fłoli- 

eę W . Mnguła. P rz ysła ł ftamtąd pod d. i i  i 
1 2  W rześnia dwa rapporta do jenerała W e l- 
lesleia , kr^rych treść nafłępuiąca

"  M im  ukontentowanie donieśćJW Panu, 

iż dowiedziałem fię dziś rano po 18  m ilowym  
m arszu, ze nieprzyiaciePpkd ddwodztwem P. 

Lou is w znaczney liczbie w yszed ł z Delhi 

przez Junna dla attakowania nas. G d y  roz- 
e lo tylii-n y fię obozem , zewnętrzne nasze po- 
fterunki b y ły  od nieprzyiacielskiego korpusu 

■ttakowanc. P rz y  rozpoznawani^ naszego 
czoła po^rzegłem , że nieprzyiaciel b y ł uszy­
kow any w porzątku b itw y. Dałem natych­
miast całey linii rozkaz do poftąpieńia na 

•-przód i dla atiakowania go z przodu.- Nie- 
pnryiaciel tęgo do nas z armat kartaczami pra- 
t y ł ,  przez co wiele utraciliśmy offieyerow  1 
io fcaierzy; iedoak mam ukontentowanie do­
n ieść , iż za tarciem nań bagnetem śpieszno um­

knął i całą nam artyleryą zoltawił. Jazda 
tfcigała ueiekaiących aż do Ju nny i bardzo ich 

Wiele w y c ię ła , * w iększa ieszcze liczba poto­
piła fię w  przeprawie przez tę rzekę. Liczba 
*ebranych iuż armat nieprzyjacielskich iefl 50 
«lo * o ,  a do wieczora spodziewam fię ich 

leszcze w ięce y  wynaleśdż. Z alu ię  (traty 
w ielo z-birych lub rannych offieyerow  i lu­

dzi. Dwóch offieyerow  i wiele europeyskich 
kołnierzy umarli od skwaru słońca , 8 in­

nych offieye* >w zoflało zabitych lub rannych. 

Skutkiem zw ycięztw a ieft opn«zczeni« miafta 
Delhi i tw ierdzy i mzpruszenie nieprzyia- 

cie sk iey  armii. Na ufilną prożbę W .  M<>gu- 
ł a , który chce fię udać pod protekeyą angiel­
skiego rządu , przebędę iutro rzekę z  całą 

a o ią  artoiią. „

W  daw nieyszym  rapporcie pod d. 4tyn* 
■ p rz e śn ią . ' donosi o szczegółach zdobycia 

tw ierdzy Allyghur. Dowodzący w  niey E r-  
ropeyczyk P. Pcdron d o lh ł lię w  naszą w o- 

ienną niewolą.
W  liście pod d. iS  W rześnia donosi 

tenże jenerałowi W ellcsleiow i , że offieyero- 
wie francuecy Bourquain, G eslin , Guerjnmier 
i Jan P ierre, będący w  służbie Maratów, do- 
fiali fię w niewolą naszą. Trzym ani są pod 
firażą w  tw ierdzy, ale w krótce odeśle, ich do 
T utly  G h u r , aby ich ftamtąd do prezydencyi 
przewieziono.— Pod d. 2J  donosi o p ierw szey 
audyencyi u M oguła, na którą go nayftarszy 
syn  Moguła , Abker Szach, z obozu pod Del­

hi uroczyście wprowadził i z wielkitmi grze­
cznościami b y ł p rzy ięty . D aley w ylicza zdo­
bytą artyleryą. W  Aligbur zabrauo 3 3  ino- 
fię in ych  i 60 żelaznych arm at, 4  haubice , 2 

mbzdzierze i 182  żelaznych w ałow ych  arrTrit,
D . I t  w bitwie 68 różney wielkości moiięż- 
nyęh armat. Żelazne armaty są europeyskie- 
g o , a mofięźme indyyskiego lan ia , francuz- 
k iey m i.ry  i tak dobrze zrobione , iak są nayle- 
psze armaty w  zbroiowoi kompanii. Są one pc»d* 
noszącemi Szrubami podług nsynow szego fraa- 
cuzltiego sposobu opatrzone.

Potem naffępuią podziękowne lifty  rząd­
c y  W ellesleia i rady do armii L*ke za dobre 
iey  sprawienie fię.

P. Petion by w sz y  dowodzca w oysk  Sci«* 
dtaha opuścił służbę tego X cia  i przeszedł z 
całym  maiątkiem i orszakiem do Anglików.

N i Ceylonłe odmieniły fię także sztzę- 
śliw ie okoliczności, iak z ttaftępuiącego widać 

donielienia: generalny rozkaz rządcy Ce łonu 
d. 1 3  (4'rześnia G d y  Kapitan Pollock
5 1  regimentu królew skiego, dowodzący zało­
gą w  Kolombo przez spieszny marsz odniosł 
świetne zw ącięztw o nad wielką armiią Kan- 
d y y c z y k o w , którą K ró l u n  dow odził, od-

X
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pdrł ią z grantu angielskiego, eałą ie y  artyle- w yrżnąć. L ift  *  Nowegoiorku pod d. 3  M at-
t y ą  i chorągwie królewskie zdobył , wiele ca w yraża/ "K apitan  Fairchild , k tóry  oneg-
M alaiow  i Leskarow  (arty lcrzyftow  ) ,  którzy day z A u x  C ayes pow rocił, pow iad a, że na
zdradą byli zabrani , oswobodził i nakoniec dniu 2 1  Stycznia w yrżn ęli tam M urzyn i 70
nieprzyjacielskie zagranicą będące m agazyny białych mieszkańców i w  rzekę w rzucili z

z d o b y ł, rządca przeto nie ma dosyć w y ra z ó w  nam owy tamteyszego kommendanta , k tó ry
' na podziękowanie iemn i pod iego dowodź- codziennie oczekując zluzowania fiebie przez

twem będącertiu m ałem u, lecz odważnemu od- Deflalina chciał fię na białych zemście. T e y«

działowi za tak ważne usługi. l'rosi go oraz że samey nocy M urzyni 1 O liw kow i złupili
aby będącym pod iego rozkazami otLcyerom. dam P. C arteaux, w yprow adzili go za miafto

ośw iadczył iego podziękowanie. j z dwiema innemi ludźmi'zamordowali. Na*
1 Ceykmska gazeta donosi daley, ie  K ro i zaiutrz ogłofił w  prawdzie kommendat C arre-

K an d yysk i po porhzce fiebie przez małą na- l0js , iż tę rzeź uczynili źle m yślący ludzie
szą załogę kilku miniftrom i wielu osobom ka- bez jego w iedzy ; lecz we .dwie godziny po

zał g ło w y  poucinać. Drogi i rzeka b y ły  tru- tem oznaymieniu naftąpiła ieszcze oKropniey*
parni zasłane. Kapitan Pollock popierał daley- cza rzeź , .podczas którey zamordowano na-
w  200 ludzi- Bwoie zw ycięztw * i w szędzie.,Wet m iędzy wieln osobami 2 A m erykanów ,
K an d yyczyk ow  gromił. Obawiano fię ponowienia tych scen , i powia-

Agent , ozAtczony w  korrespondencyi dano , że także w Cap franęajs i Port republi-

Draka M . D . L .  ieft Mehće de la Touchc. B y ł  cain w yrżnięto E urop eyczykow . M urzyni.
on dawniey z Francy i w yprow adzony i do- przyw rócili St. Dom ingo, dawne nazw isk*
fiał (ie nakoniec do Londynu. Hatti ,, ,

- Nasz ro seł w  Lizbonie P. Fitzgerald ża- zu^ fłnie w V *drow iał.------
wasz posei w ~  6 X ż ę  W lilii ladł w  oftatnią niedzielę obiad a

lił fię na piśmie przed Portugalskim miniltrem X cia liediorda/
flanu" Balsam o. że w  lizbońskiey gazecie u- Zapew niają, iż kamienni przeciw Bou-

mieszczony zoftał na żądanie francuzkiego po- w * ociła. y i  N ieprzyiacier^ard zo  ^ " b a c z n y ^  
;ła  artykuł z Monitora przeciw angielskiey fa- nie można go żadną miarą podeyśó dla gęrtycb

milii K ro lew skiey . w id a c h  ’  W ktÓrych Dawet w Docf  * wiacł®
M arynarka nasza liczy  teraz z łot-ziami Korpusa ochotnikow odebrały rożka*

18^4 zbroynych ftatkow , 84.431 m aytkow i bydż w  gotowości do marszu. Nie zb yw a  tu 
7 , 1 . . . . .  .. na trwożących wieściach. •

15 ,6 63 morskich żołnierzy. O llatniey soboty ‘ udał fi? hrabi, A rtezvi
X ż ę  W allii bawi tera* w  Londynie. do ftare£, 0 X ;ia  K ondei|Sza 2 doniefieniem mu 

Podług prywatnych doniefień z Indyow , o nieszczęśliwym  lofie X cia  Enghien. X ią ż e
to c h n e ło  ieszcze d. 8 Października|8 kompa- uPadf n.a fe wiadomość bez zm ysłów  i dopie- 
poptj nęto ieszcze d. » ro naznutrfc do fiebie przyszedł. Hrabia A r-
* iw  w oyska z Bom baiudo Ce> onu. nay p ierw fy  dowiedział fię o śmierci

"W St. James aresztowano znowu czło- X cia  Eughien i łzami fię zalał. Lud w ik 
wieka pomieszanych an iysłoW , który cbciał X V I I I .  pisał ieszcze d. 3 1  Maręa do X ięc ia  
i r . / i .  .  j  • > - ringhien z W a rsz a w y . W Katoliekiey k a-
R r  'idz’ec. . . . .  Phcy w Londynie odprawiono exekw 'te z *

Podłng liftów *  A m eryk i, mieli M urzy- X c ia  Eeghien, na których tyle znaydow ało 
St. Domingo w  A  n r  C ayes i Port aux prince fi5 Francuzów, iż ich kaplica pomieścić nie mo- 

. , -  , , j l , „  gła. Kapelan hrabi A rte z y i miał tak czułe
Wiele Europeyczykow  bez **Jn e y  p rz y cz y n y  kiU ^ t j  ^  WS2yCtklch io  łez p o ru sz y ł.
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Dokończenie Wypisu z HJlu P. Chateaubriant 
o R ijm ie .

Przed wyjazdem  do Neapolu udałem fię do 
T iw o li . Przebiegłem rozważny, a osobliwie roz­
w alm y Vilih A driana. Przypomniałem sobie 
zdarzenia, które obaliły len piękny pałac; widzia­
łem «o obdarty ze wszyfikich ozdób przez na- 
fiepcow A d ry a n a ; barbarzyńcy gościli w  nim 
Łupam i, a broniąc fię w  tych pamiątkach, któ­
re przez połuwę zniszczyli , przybrali ie w  
go tczyzn ę ; nakoniec zakonnicy ehrześciańscy 
zaprow ad ziw szy cyw ilizacyą w  te mieysca 
zasadzili w in o , i w  prowadzili pług do św ią­
tyni Stoikow i sal akademickich. W  krotce 
odrodziły fię -wieki kunsztów , i nowi monar­
chowie dokończyli zburzenia tych pałaców dla 
■wygrzebania niektórych arc-y dzieł sztuki. Do 
tych różnych m yśli przym ieszał fię w ew nę­
trzny g ło s , k tó ry  mi pow tarzał, co iuż fto 
ra z y  powiedziano oznikomości rzeczy ludz­
k ich .—  Nie opuściłem T iw o li bez odwiedze­
nia domu Horacego; fiał on na przeciwko pa­
łacu Mecenasa. Tam to ofiarował on floribus 
&  vino gtnium mimorem bre\'is aevi. Pu- 
ftyu ia  nie mogła bydż w ie lk a , bo w yflaw io- 
»a była na szczycie g ó r y ; wszelako choć 
m a ła , dobrze była urządzona i w ygodna. Z  
»adu na przeciwko domku będącego daleko 
można b y ło  okiem zaliągsć; praw dziw e ufiro- 
nie poety , któremu nie wiele potrzeba , i któ­
r y  w szyfikiego u ż y w a ,  chociaż do niego nie 
n a le ż y , spaiio brevi spem longam reseces. 
"W  takim położeniu iak H oracy łatwo b y Jź  
filozofem.’ miał dom w ftz y m ie , dwa pałace 
tu  w fi , ieden w  Ut ty c e , drugi, w  T iw o li, Z

swem i przyjaciółm i spiiał wfrio kon sulat!' 
Tnllusa ; fioł tego uginał fię pod srebrem ; ma­
w iał poufale do pierwszego minifira pana św ia­
ta : nie czuip potrzeb uboftu a , a ieżelibym  
czego w ięcey ż ą d a ł, nie odmówisz mi za­
pew ne Mecenaftc. P rz y  takich wygodach ifto- 
źua wdzięcznie śpiewać , zyskiw ać laury poe­
tyck ie , mowie o śmierci zalaw szy lię Falern- 
skim w inem , i wolnym  bydź od kłopotow .—  
Oboiętną zapewne będzie dla Ciebie rzeczą- 
w ied zieć, że dom Kam ila fiał p o w yżey  domu 
Horacego w  T iw o li , i że teraz ieft mieszka­
niem kilku zakonników ; lecz w ięce y  Cię za- 
ftanow i, że A riofi w  tern samem mieyscu u- 
kładał swe zabawne baybi , w  którym Hora­
c y  natrząsał fię ze w szyfik iego . D ziw i każ­
dego iak śpiewak Orlanda szalonego , bawiąc 
p rzy  Kardynale Kila w  T iw o li , mógł poświę­
cić swoie piękne głupfiwa F ran c y i, na w p ó ł '  
ieszcze w  ow czas barbarzyńskiey, maiąc 
przed oczyma poważne pomniki i świetne 
przypomir.ki ludu naypow ażnieyszego i n » y- ' 
polcrownieyszego na świecie. Z  resztą pałac 
E fty  ielł ieden z nowych pałaców, który mnie 
interefTował w  śród rozwalin pałaców tylu 
Cesarzow i konsulow w  T iw o li. Z acn y ten 
dotn Ferrarski miał rzadkie szczęście bydź 
śpiewanym przez dwóch nayw iększych poe- 
tow swego czasu i nayw iększe gieniusze 
W łoch  reraźnieyszych. —  Przepędziłem ca ły  
dzień w  tym przepysznym  pałacu. N ie mo- ' 
głera fię nacieszyć dalekim widokiem z w y s o ­
kich iego terralfow : pod Tobą ciągną fię o- 
grody iaworow e i c y p ry so w e ; za ogrodami 
nafiępuią szczątki pałacu Mecenasa nad rze­
ką Auio ^dziś Teveron ) ;  na drugicy ftrouie tey-
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rzeki na przeciw pałacu znayduie Hę Jasek oliw­
k o w y  , w  którym  widać gruzy pałacu W aru sa; 
daley trochę w  le w e y  (Ironie wznoszą fię 3  
■wzgórki Monticelli , san Francesco i san 
Angelo , a między ich wierzchołkami ukazuie 
fię o podał lazurow y wierzchołek daw ney
g ó ry  Soract; pod widokrągiem na kóńcu pól 
rzym skich , czyniąc koło od zachodu na połu­
dnie odkrywaią fię wierzchołki g ó ry  Fiasco- 
ue , R z ym  , Civitavechia , O fti, morze , Fra- 
skati osłonione sosnami Tuskulum ; nakoniec 
zwracaiąc fię na wschód T iw oli , ca ły  obwod 
tey  niezmierney perspektyw y kończy fię na 
górze Ripoli , którą niegd.y zdobiły do n y  
Brutusa i At t i k a ,  a pod nią leżą rozw aliny 
Filia  Adrianna . — Ciężko znaleśdź w  ob ili 
nach św iatow ych w ięcey zadziwiające i zdat- 
r ie ysz e  miafio do zrodzenia mocnych uwag. 
Nie mówię o R z y m ie , którego widać w ież e , 
a które samo o sobie mówi ; myśl moia zaię- 
ta cała mieyscami i pomnikami tey obszerney 
okolicy. Oto dom, w  którym Mecenas nasy­
cony dobrami ziemskiemi , umarł na chorobę 
tęsknoty; W arus opuścił ten piękny szczyt 
idąc w ylać sw ą krew  w  błotach G erm anii; 
K aflyu sz  i Brutus poszli z tych rozkosznych 
mieysc zakłócic sw ą o y c z y z n ę ; pod w ysokie- 
mi sosnami Fraskati dyktow ał Cyceron sw e 
Tuskulany; A dryan  nową u tw orzył rzekę 
pod tym wzgórkiem i przeniósł w  te mieysca
w dzięki i pamiątki doliny T e m p e ysk ie y .------
Zszedłem  z pałacu E W  około godziny 3  po 
południu, przebyłem Teveron po moście Lu- 
p u s , dla wniyścia do T iw oli przez bramę Sa- 
binską. Przechodząc Itary lasek o liw k o w y , 
o którym w y ż e y  wspomniałem, poftrzegłecn 
białą kapliczkę Matki Boskiey z Quintilanei , 
w yrtaw ioną na gruzach pałacu W arusa. B y -

ła to niedziela ; zadałem kapliczkę o tw artą , 
wszedłem do n ie y ; znalazłem w  niey 3  ołta­
rze na k rz yż  zro b io n e j na środkow ym  (lał 
k rz yż  srebrny, przed którym paliła fię lampa, 
jeden tylko  człowiek, nniący poftac nieszczę­
ś liw ego , leżał tam k rz yże m , i tak b y ł w  mo­
dlitwach zatopiony, że nawet na moie przybycie 
oczu nie podniósł. "W szedłszy z uszanowa­
niem do tego p rz y b y tk u , uklęknąłem i zm ówi­
łem modlitwę i t. d. N
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C E N A  Z  B O Z  
Na targu w Krakowie d. 8- M aia  1804.

Korzec Pszenicy
—  Z y ta  - - -
—  Jęczmienia -  -
—  O w sa - -  -
—  Grochu - -  -
—  K a fz y  iaglaney -

W Wiedniu d. 23.

z l. poi. 18  do 
16  — 
10  — 
81-  

15 -  
2 3  -

Kwietnia.

26.
19 .
I4ł*
X I.
18*
36 *

Meca w ynofząca 16  nafzych garcy:
—  Pfzenicy - - -  zl. poi. 22 do
—  -Zyta -  -  -  ----------- 15 —
—  Jęczmienia -  -   --------- 10  —
—  O w sa - -  -  -

W  B rynie d. 27.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z l. poi. 20 do

—  Z yta  -  -

—  Jęczmienia -  -
—  O w sa -  -  -
—  Prosa -  -  -

W  Gdańsku d. 2 1 .  Kwietnia.
Szefel cz y li pól korca nafzego w  monecie 

pruskiey ( Na łaszt wchodzi 6p szedow. )
—  Pfzenica - - z ł. poi. 10  do I 3 ł*
—  Z y to  - -  -------------- 8 —  9 i«
—  Jęczmień ------ -------------- 51—  7*
—  O w ies -  -  —  —  51— 6 **

 7
Kwietnia. 

-  -  z ł. poi. 20 
12  
8 
S

—  —  T4

3°*
19 .
1 1 .
xo.

23-
14*
9.
6.

I 7*

d o n i e s i e n i a .
Magiflrat C. K . Miafia Krakow a ninieyszym  E J y k t e m  wiadomo cz y m , iz kamienica n i 

małym r|nku za jatkami rzeźmczemi sub Nr. 6-6  (ło iąca, P° niegdy Szymonie Z ie b ro w sk i*  
pozofłała przez publiczną licytacyą tn w  Sądzie dnia 28 Mai* 13 3 4  o godzinie 3  po P °ł^d“  *  
odbywającą fię pod zwyczaynem i kondycyam i, sprzedaną zoftame , w sz y sc y  za tym tey• -
bycia sobie ż yc zą c y , na ten termin zapraszają f ię ; nakoniec w sz y sc y  wierzyciele hyppoteko- 
wani napominają f i ę ,  ażeby nie oczekuiąc osobnych w  tey mierze przyw ołań prawa swoie w  
czafie l i c y t a c y  do protokołu wnofili , g d y ż  inaczey, *tden w ięce y  p o ty o  w zgląd p rzy  pa« 
dziale summy zalicytow aney miany nie będzie.

Gollmaycr.
Rangjłein.
Łodiinski.

Z  Rady Magijlrattt C. F. Miafla Stołecznego Kraków«. 
D nia  2 7 . .Kwietnia 1804 .

Flinta.
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Z  ftrpny M agi/ltałn Miafta C .K .  Kraków a , ninieyszem: do powszechney podaie fię Wia­

dom ości« iż za rzecz potrzebną osądzono, ażeby liweronek rozmaitych rękodzielnych robot, 
‘łzczególn iey zaś przędzenie w e łn y , i tym  podobne, a to dla zatrudnienia tuteyszych dor.iu 
p opraw y znayduiącycb lię w ięźniów  przez licytacya  ( oftrzegaiąc iednak potwierdzenie w y -  
Suhiego rządu kraiowego ) sposobem arędy na rok ieden'pod waronkami któro w  niieyscu tna- 
giftratury tuteyszey , w  każdym czalie przeyzrane bydź f a i ą , temu który nayprzyzw oitsze 
środki do tego z sw e y  poda ftrony , "iako to temu z fabrykantów , sukienników i kupców 
pedobnemi handluiącemti rękodziełami w yp u szczony zoftanie. M aiący chęc przeto liwerowa- 
nia na dniu 15  M aja b. r. popołudniu o godziuie 4 do magiflratu tuteyszego politycznego czy li 
rac z e y  wyzuaczoney do tego kom isy i zgłosić lię zechcą.

D rdacki,
Collmayer.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa, * 
Dani 24 Kwietnia 13114  roku.

Hohn.
N a Starey W iś le  znayduie fię kilkadziefiąt dziewiątowych i innieyszyoh now ych  G ala­

rów  do sprzedania; ktoby sobie z y c z y ł którego n abyd ź, niechay zgłosi fię do domu nad 
■ftarą w isłą pod Nro. 253  za W ielopolem  , a tam u właściciela dowie fię o ich cenie.

D la osadzenia mieysca 350 A fleflbra w  Magiftracie Stryyskiem  z pensyą 15 0  ryń . złączd- 
nego zollał dosownie do w ysokiego rozporządzenia Gubernialnego dd. 6 t. m. konkurs na 
dzień odatniego Maia r b. rozpisany. Kompetetici Dekretami eligibilitatis opr.trzoni maią fię 
le sz c z : przed oflatnitm M aia do C . K . Urzędu Cyrkularnego Stryyskiego udać.

Dla osadzenia Urzędu A fleflora w  Magiftracie Jarosławskiem  z  pensyn 250 ryń. złączone* 
* 0  ied mocą w ysokiego rozporządzenia Gubernialnego dd. 6 t. lu. konkurs na odatniego 
Mai t r. b. w yzn aczon ym ; Kompctenci w ięc maią petyra swoie dekretami eligibilitatis opattzone 
ijS/cze przed wspom riouym dniem do C. i i .  Urzędu Cyrkularnego Przem y slskiego podać.

Jozefa Pafierbskiego , k tó ry  Popadawskiego w łaściciela Sucharkiewicza sposob dawać 
tnaiącemu do ucieczki od żołnierftwa , udał dla zmocmenia swego doniefienia, ma lię do C . 
f i .  S?ndecki»go C yrkułu  nirodwłocznie ftawić.

T ym że więc końcem daie fię do wiadomości na rozkaz N ayw yższey  G ubcrnii, aby 
J łrz y  odkryciu ouegoź , do wzmiankowanego Cyrkularnego Urzędu b y ł skazanym.

O d C . K . Policyi Kom m ilioryatu. W  Krakow ie d. 9 Kw ietni 1 1804* 
A lo izy  de Persa , dyryguiący ko» n ijja rz .

Z  ft-ony Magiftracu C . K . Miafta Lublina Udanowienie P o licyyre  końcem podniefienia

iarmarków tuteyrszych Lubelskich przez Dekret W yso k ieg o  C . K . kraiowego Rządu ddto 25 
Jovertbris 1S 03  ad Nrum 3 1,3 0 0  aprrobow ane, niriieyszy.n do każdego wiadomości podaie (ię.

G  ly  w  odatnich czasach rządu polskiego Jarmarki - Lubelskie , niegdyś tak sławne z 
różnych przyczyn  zaniedbane zofta ły , MSgiftrat w ięc Lubelski uważaiąc ,~iż przez zwrócenie 
Oo pierwszego ftanu Jarm arków  los O byw atelow  ulepszonym , zaludnienie miafla pomnożone, 
Łandel i przem ysł kratowy tym pewniey w zrod sw o y  odzyskają; w  takowym  widoku dobra 
publicznego M agidrat n in ieyszy, wszystkich tak kraiowych iako i zagranicznych kupców 
Uwia&omiaiąc; ftosbwną dla nich w szydkieb  dogodność upewnioną mieć chce; iak:

jm o. N ayufiln ieyszy dozor z drony Policyi względem, bespieczeńdwa publicznego » 1
w szelkich podeyrzanych ludzi oddalenia w prow adzony u zbdanie , i W tym celu cbpdzenia z 

,  towarami w*zy/lkim  w zbronone hedzie.
2do. W  czafie tych czterech Jarm arków , iako to p ierw szy ośm dn, p*s*ed i dni ośm po 

św ięcie P. M. Grom niczney; drugi przez niedziel dwie od wtorku Z ie lo fnych Św iątek , trzecj 
przez dwa tygodnie od owięta W niebow zięcia M . P . ; a czw arty ośm dni przed 1 ośm po 
Św ięcie  Szym ona Ju !y , ciągle odbyw ać hę inaiących. Wr szyftkim  KupCom > iakiey bądź 
* a c y i i w yznania wolno będzie w  Mieście Lnblinie i po Przedmieściach m ieszkać, tow ary  
tw e  lo kow ać, i one publicznie sprzedaw ać, zgoła wszelkie mi artykułam i haudle prowadzić
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i  p rzy  " < * « *  celnych rozporządzeń patentami opisanych) rak dalece ie
k tóry  z kupców towarow nie wvorzed<łł r . j _  „ -,v ~ . /  c atece, ze gerW f
roku w ydanego, na komorze tuteyfzey ulokować lub w  skiśnie na!erPlt<!ntJ c.eIne8 ®  , J 7SS 
zamkntęcsem konfraterni i K upców  Lubelskich z ło ż yć  i do m r/oszł e V " ’ Pb ’ ” Pi ,B y !B 
lub też Kupcowi podobnymże towarem ta handel prowadzącemu w  kom Te j T  * acb°w ac ,  

gno. Spodziewa fię Magirtrat z  powodu znavduiacvch fie o d d ic , mocen będzie.
sklepów  Da umieszczenie tow arow , iako też domow murowanych a ym  mie“ ,e 
cznych iak rów nie, żed w a  Jarm arki.Łęczyńskie p ierw szy na Boże C h ło  a T u i z i i f l '  
Idzi odby walące h ę , Kupcom tu przybyw aiicw m  AU  • . ’  a orugl na S..
ncgo Jarmarku na drugi, bez znaczney expensv ułatwiano „  '•Ia .sw y  towarow, a z ied- 
s z ą , tak w kupcach iak wkupujących ściągną uwagę a I  z e u z d > te pow ody tym  filniey-

iogo-Jn , będzie, p r ,y  tvm  ™  p r „ „ , d „ c y cb , d i i .

» o f - r s ę a  i
K ro  d d „  z Septembrii I8 oo

K ażd y Kupiec wielki _______  t 2 ryn.
Każdy Kram arz - - - - - -  7i  W.
Inni zaś w sz y sc y  ku cy - -  -  -  - i S kr.juni t«d —j

do kafly  mieyskiejr tirulo T argow e płacie b°da *** " "
7 1110 . P r z y  t y m  tik Magiftrat i ak  r ó w n i e  O h .,w i r  1 v r  n
•7  • y  ! . > , m , nr , u K „ : i ° , b^ teX  ̂ ^ o d n e j i o m i e s z k ,71110. P rzytym  nit

nia i bezpieczne składy, dla ca łey  p r z y b y w a j ą c * / V,V".' ‘* teS^ » 0 wygoctne pomte 
Wiktuałów, tym cbętniey ftarać fię będą. ^  cznoici z doflarczeniem za tnierną

8vo. Na targi różnych tow arow , iako też lrnn; : u j ,• ż kcD1 1 by dł*  P ° n i« z e  w  rym mieście

cenę

tym mieście prze-
a n a c z a ią jię  mieysa.-

Chrześciiansmc t > u tu icm n ,.. . . —
b) Dla towarow na wozach sprzedaw anych, tnieysce czy li plac na Przedmieściu K ra ­

kowskim  , przed Kapucynami.

a) Dla towarow suchych , któce w  sklepach, lub domach przedjwae fię z w y k ły ,  M ; fto
eściiańskie i Przedmieście Krakowskie. , __ _ _ _

'SRiin , przea napucy nami.
c) Dla Kramajrzow sw o y  towar na ziemi przedliących R yn ek  mUft*

_ d ± “ k Kr , l , W" "  * *  S ' K r 2 y i* 2

* * * * *  ,a ry d y k i (2 * w . . -
900. G d y  podług Norm y Jurisdictionis względem granic sądownictwa ddto 9  Augnfts 1.798 na Galtcyą Zachodnią. w yd an ey Sądy w exlo w e w  toteyszym  Magirtracte Lubelskim aż

n  ~  ‘ ‘ rl.i V ,  S -   ^.1 - J.« Jt .  t T ___________
^ 7 9 8  na l i a l i c y ą  ^ a c n o a n i ^  w y u a n e y  w c a .wwc  w u i s ^ t u a t u :  L t i u c u n n u  a s
do lądu po tey ftronie W is ły  m zciągiią fię-‘ nierównie duże, i z tego w zg lęd u , dis K upców  
i  Negocyantów d o b r o d z i e y f t wo prawa udzielać fię będzie, kiedy w  intereflach sw ych  hsadlo- 
■wych z Kupcami pod ninieysza Jurisdykcyą podlsgaiącemi, me zwłoczna sprawiedliwość w y ­
mierzona zoflanie , i dla tego Magiftrat ninieyszy w  celu ułatwienia w ypadających iatereflow 
K upieckich , w  czafie odbywających fię w y ż e y  rozłożonych Jarn arkow , codziennie «effye 
odbywać oświadcza. Naoftatek tak w  szczególności, iak w  oguluości każdego BHueyazym 
uprasza fię: iż ieżeliby co ieszcze względem pomnożenia wym ienionych Jarmłł-kow, wsparcit- 
przem ysłu h a n d lu  pożytecznego w iedzia ł, swego w tey mierze projektu Magiftratowi Udzielić 
ra c z y ł ; w czym  wszyftkłm  Magiftrat bierze z s w e y  ftrony za n ayściśleyszy  obow iązek , c*ł 
łe y P r z e ś w i e m e y ,  Publiczności w y m i e r z a ć  przyzw oitą dogodność.

"W Lublinie dnia 5 Stycznia 1804 roku.,
Engbricht. 
i>thu eitztr.
F r . Kręgski.

Z 'R a d y  M agijlrata Miafla C. K. L u b in *  
2faszowski sekr..

(Przy dii/leystey G azuu  znayduie f i l  drugi dodatek, y
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O O ATr#. * g .
' ( ' ł j . .  *■ • » • * * * , - !  < f■» r   ̂ * v _ ‘ j r - ■ v -

g a z e t y  k r a  k o  V  s k  U  V
W  Jś^ czk gw ir .im& M a » « ł i8 o 4 ,

D O N I E S I E Ń  I A .  - ‘ *

Mi$iftrał Miarta C. K S t c ^ t i w  Rrakcws wiadomo cry n i, iz D w o r .k  w  "wydziJe 
HI. ppd Nri '237  f lo iw y ,  ‘Krifiw *' gruntami w rymie samym WydHaJfc  ̂pod Nr. 2 1 7 ,  2 1 8 . 

'2 19  , 3 2 0 , 2-a 1 , Hn}. in&, 2 2 4 / 21.5 , «fio, 2 2 7 , 22$ .  2 3 5 , 238 1 2 3 9 , 1 rrylegit m i, pr»- 
■rtein przekonanej Jozery M ofazy crzieazitzny. aa zaspoLoienie sj.orr.y fyri. 793 pra*rej» 

-przekony w^iijcyal WiO^cufernu f%oros*ewrrzowi i Martyanme Anderli imlcżąćey f i ę , przriŁ 
publiczną Jicytacyę dnia 17  Maia r. b. o godzinie 3  pop^adniu ra w  Sąd?1* odprawiać lię ma-

iąeą SprzedWy t>ęj n  , *  0 fłęptiTj^cmi w»r roJtŁi i , i  iiaypfzcd. ”  ■
a) iż  każdy życzący sonie t«gc Dworku kupiema, iotą częśe szacunkewey summy 

iem Ikyttcy łąko zajtfad z łożyć » » ,  zaJ < “
■b)-Kupiciel resztę zalicytowauey summy w  przeciągu 14  dni do depozytu sądowego 

łlomportowac powinien. Inaczey
<t) Inna licy ta cy i ua iego sakci.- i ęxptp«* w yznrc.’ or ąbjr b y ła . W s z y s c y  przeto chęć 

Cupmnią irafący  ua t r i  Tic^wlcyą 2 wołu i ą Gą’ W ie rn yew lc- tmś w i^ yacy  praWo )«ft#wii nań, 
ftrwiącw napunmijłf f i ę ,  aby nieeczektuąc osobnych przypozw ań , w czrfie lic y ta c ji przytotn 
wp - J y l i , i długi sWoic nafr oiaiące , do protoknłu w nieśli,'in aczd y  iadcn wzgląd w  czafie 
^•dziaiu  w ylicyto w aaey  summy, pomiędzy zgław aiących fię w icrzycirlów  miany nie tędzw. 

Gotm zytr! ■
Mungfltiik.

'*■' '* ć
E  Rady Magiftratn C. K. Stołt.ZUepj M »(U KrthwWą.

Dnia 6 Kwietnia l8 °4  rokn.

• *-• EV MJafi# S t a w a j *  ltrakow * oinieyszym do publicznpy pedaie fir
Wiadomości; i i  Kam er 1  JT icrsztayncw , k 'eraz  W ilhelma RJuga własna na ulicy F lorysń - 
*  * y  ,PtM* Nrem 535 ftoiąca, dnia Sierpnia *80j roku do ryp. 4696 sądownie ętazowana , 
w z WWn ś b ż n c y  A m jy  G rodzicki na zaspałoienie ‘ nu,, y  czer. z ł. 505 i zło. poi. 10  
'■CT*** poWaconą l c y trry ą  *>■ dnin 1 $  Mała r. b- «  godzinie' 3 po południu w  tnteyazyin Magi- 

BCł* i£  ?*2jpuiąęem i warunkami sp rr  d *ia  zofianie , iż 
, _ /'*  P&fwrzc. Chęć kopienia ztłriąey tftiefi^tz częś« somni ,  ezacnnlow ry to leń ryń. 469

m 3”  Ciaao u l  J )  przed l ir y n c y ą , kom m iliyj w yznączouey złożyć j»ąią.
. ł w W f f . -  N a ^ w c a ’ c z y li lm pind a y  Kam iftucy si mrnę kapitalną prkwem przelony- 

Watąeey (Ironie przynależąca to J«fl: ^05  ezer, zf. w  złccie samem hollenderskiem , a zaś zło. 
°  w  monecie knrsuiącey w i-ar z  prow izyą od dnia 16  C /ti wea 17 9 3  no 5 od 100  aż do 

fcfapokoie^ia rego kapitału p rzyp ad łą , tudzitż prawnemi w yda tkam, Jo  ryu . 4 1  
yrZyUHdjonełM - P . A dw okatow i Męćiiskiemu lako  pełuomećńikowi 'W . (jrodzicki za iego 

/ j™  w ^P*ac^ . resztuiącą zaś kw otę zalicytow aney summy do depozytu sądrwcgo w  dtuąeli 
*4 «ł*«a licytowania racLuiąc a tythybnie z ło żyć  m*.



th. I/W M . Q j f 9y  8 t J , tepieiet iakiegokolwlel: bądź p u k t e  •  •b o tro w p cB  k o a & ju fp  
ii«dop«'u ’ł  m w j liey n e ya  te y  Kam ienicy aa łero es pens i niabes pierze iftw a  w yznaczone 
eoftanie, któren złocone radium i•ro ie  u traci, i  w szelką  exp ew  t e j  l ic y u c y . powrotić e t -  
winieu będzie. W  szybcy zatem bypotekowani w ierzyciele ttspominaią l ię ,  ażeby aiecceka*
ląc osobnych przypozw ań , prawa sw eie im do tey  Kam ienicy służące do rm rokofu  komnaif- 
sy i likw id ow ali, jd yż  inaezey w  ezafie podziało summy z lic y to w a n e /  pom iędzy agta i i iy  
dych lię a  redy to e w , żaden wzgląd raiany nie będzie*

G ^lim tytr.
Jim gflrin.
Łodzińsku

Z  Rady Ma&iflrśtu C.Jf. SfrUcztugs Miafla I fM ,
Dnia 17 .  Marca 1304 .

Plinta.
W  Maglftracie ZjłM ewski n kod tnieysc* 2 je afleflóra z  pensją 253  z ł. ryń. wol" b , dla 

•"adzeuka tegoż ieft konkurs na 15  M ii a r. b. w yzn aczon y , przed upłynieuiem tego dnia ma­
tą zatem kompetenci petiti swoie dekretami efigibiłitatra i inaeiai allegatarni zaopatrzone do C. 
Kr. Z olkiew .kie-o urzędu cyrkularnego podać.

Dla osadzenia miejsca syndyka w  nugiftracte Brzozowskim z  P ensją  roczną 300  ryb . 
złączonego ieft,  ftosownie de wysokiego rozporządzenia gubernialnego lnia 3 1  Marca r. b . 
ft onkurs na dzień 1 $ Maia r. wy rnaccony kompetenci w ię c > maią petit* swoie dekretem] 
eiigibilitaria rak w  drodze poutyczney, i-jiio i są d o w ej, i innetui dokumentami opatrzone n a y  
*ai. r do iSgo Maia r. b. do '■ K. urzędu eyrkoiarnege S«aeckkga przesłać.

M iejsce AfTellóra w Magiftratie Mir.lla Szctehrosayn > *  p n s y ą  roczną 50 ryń. i/ąezo- . 
a e , ieft -toina, dla osadzeniu go , ieft konkurs moeą wysokiego rozporządzenia Guberoialnego 
•a  15  Mais r. b. w yznaczony. Kompemnci m»lą zatem swoie petita z  •legatami z~vi ey  do 
dnia Hfsryt wyrażonego do C. K. Urzędu Cyrkularnego Zamoyskiego przesłać. W  Krako­
w ie duit 2 1  Kwietni*! -oku 1304 .

Przez M igiftrat Miana C . K . Stołecznego K rakow a ninieyszym  oanaymuie fię , że M  
dniu 2 3  Maia reku bieżącego rano o godzinie terym ieysh ie  w s ie , D ąb ie , P iaski, G rzegórzki 
przez publiczną licytącyą na 6  ciągle po sobie idących lat nay w ięcey dauącemu w  arendę 
wypuszczone zo fta -ą , tru ty m .

Zaareńdowama życzący  sobie maią fię na ierrr:nie wyznaczonym  w  sow ym  raimsze 
eu ayd o w tć , i gotowym zakładem radium $00 ryńskich zaopatrzyć Gę. Nakoniec mogą b y d i  
o  artośc. grantowe inwentarze tych dóbr w  tuteyszey regiftraturze p rreyzran e , i tym  pode- 
btfl wUdunoeci powzięte.

Drdsciu
uollm aycr.

Z R a J y  C  *  Miafhi StuUcuug* Krahm*.
Dnim 1 7 . Rjoi‘.tn%a 1304 .

Hohto*
V7  C. K. CytkuTe IT-akcwskim bedą na d. 23  Mma r. b . prząz licyteeyą naftępniąc* 

d om f do prooottwt S. Szczepana mteiąee W 3  letnią trędę od d. 84 Czerwca r. b. do »ynf 
roku w ięcey da:ącemu puszczone, iJtQ co:

1 . Dorno pod Nrem 15  nz piaska iLiąeego z  iS  ngonami grantn cena fiJtalna roeznia 
iaft 40 ry ń .

2. Domu pod Nrem 10 9  na przedmieście *  przyległym da niego ogrodem teea fiskalna 
ręcznie 50 ryn.

u. Domu w  ulicy S. Szczepana cen* fiskalna rocznie 12 5  ryn.
Ktokolwiek życzy  sobm, który z. tych domow zaareJ >w ić niech't w pomicułu o m  dnie 

zaopatrzywszy Gę w U iU S  4MY-U** H  w k fw e lą ry i  C y rk a la rae y . W  Km kowM  <Mm l4  
Kwietna 1S 0 4 .



€ z jm l Hę da!ey>«a ja d u  OM h n r t r s  adwokata Izdebskiego U f. K atarzynie i Afltonfemi
Romanom *  mieszkania niewiadomym sukcefióroni po zmarłym w  tam pańftwie Antonim R o­
manie Spadłe na nich po temże zm arłym  dziedzictwo wiadome z  dodatkiem, ażeby dek lara cy% 
« ‘bycia lub odrzucenia raeezonego dziedzictwa w  p rzyzw oitym  terminie rem pewniey tu po­
lali ,  g d y  inaczey pertraktacya tey sukceffył a  kuratorem ptowadzoną i ukończoną nottauie.

D na w  Lublinie dnia 24 M arca J S f>4« 
s Gołaszewski.

Gruszecki.
DusUnherg,

£  Renty C. £  u d o  w  szlacheckich Lubelskich. 
Retnl.

C. t. sądy fzlacheckie Krakowskie Galieyi zachodniey oznaymoią tym f Edrktem  
•rani Barbarze Czacki: Łe Pan Stamisław hrabia M ałachowski u sądów tych o zapłacenia 
emmmy 600 z ł. ryń. prowizyoiutlney od kapitału 6000 zł. ryń. —  iałubę na nią tudzieł. 
na Uurszulę Dębińską i  Salomeą Wielachurską p o d a ł , t a pomoc sądu , t l e  spruwiedli- 
ntość w ym aga, profit.

G dy za i sądy u  nie matąo wiadomołci gdzie ona zoftaie, lub ety w  tale w  C  Ł p a ń -  
Mwach [dziedzicznych znayduit f ię , oney Barbarze Czacki adwokata tuUyfzego Walenie- 
g o  Litwińskiego z tey szkodą i  iey kosztem zaftępcą poftatnwiły, z kturym proces tao fło- 
ooimme do ujłnwy sądowey na C. K. pańftwa dziedziczne p rz e p is z m y , rozpocznie fię i  
ukończony będzie; ona przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina f ię :  aieby w  
tząfie przyzwoitym  , to iejl: dnia ip  Czerwca r. b. sama ftanęła,  albo it ie li  takie ma 
p ra w a  su tgo dow ody , te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ła ,  albo, ęaioniec in­
nego sobie patrona obrała, tego sądom tuteyfzytn w y m i e n i ł a i  podług przepisu tych 
łrhdków praw a u t y w a ła ,  które do obrony swey spraw y za nayskutecznteyfze osądzi. ;  
gdyż w  przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samabp 
fobie , podług opiewa C. K. praw,  przypisać winna była.

Jo z e f  de Nikorowicz.
Frieslenthal.
M ónch.

Z  Rady Ces. Kroi. sądów szlacheckich Krakowskich Galieyi zachodnie/ 
I F  Krakowie- dnia 6 . M arca  1304 .

S  taupenski.
C . f t .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G allicyi Zacbodniey uwiadomiaią n in iejszym  Edyktem  

Pana Stanisława Bielińskiego, Jż Pani M.iryanna z Lambertów Igo inałżeńftw* Jan* A n drzeia , 
Igo  Jana B aptyfty Barona Paravicini żona i mąż i e y , oraa sukceflorowie Ja m  Andrzeia Para- 
viaioi , przeciwko niemu w  punkcie zapłacenia summy 3000 czer. z ł. kapitalne/ w  ilo c is  
C. s . c. do sądów titteyszyclf żałobę podali i pomocy sądowey a  upraszali fię.

G d y  zaś też S ą d y d la  i ego zagranicą zamieszkania, iettm tutejszego sądowego adwokata 
Jozefa Fiedorow icza, za obrońcę 2 tego szkodą i niebespieczeńftwem ufianowiły, z  którym taż 
Spraw a rozpoczęta podług przepisanego dla G alieyi Zachód niey sądowego porządku prowa­
dzona i ukończona będzie. Napomina fię on ninieyszym  Edyktem  a b y  w  ciągu 90 dni 
tfo odpowiedzi fię I h w i ł , i nlłanowionemu dla fiebie obrońcy dokumenta sw e oddał , lab  
innego sobie patrona o b ra ł, i tego Sądowi w ym ien ił, i oraz tych podług Praw a u ży ł k ro - 
k o w , które fię do obrony sw e y  sp raw y  pożytecznemi bydż zdaią; gd yby  bowiem tago nio 
* c z y n i ł , 1 sw ą zaniedbał ap raw e, sam by sobie szkodę męża iaką ftąd wynikaiącą przypisać 
% tak o  b ył. De o w  Lublinie dnu 15  L ite g o  l8 °4  toka.

Gołaszewski.
Ih m ś fła w sH ,
Cotn. Bubna.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacht Lubelskich Galieyi Zachód.
Klimaszewski.

C . K. Sąd y Szlachecki* Lubelskie G alieyi Zacbodniey ninieyszym Edyktem J T Ł W ł a -
S sław ow i Hrabi Branickiemu wiadomo c ty n ią , iż W oyciecb  N ow om ieyski p rz ^ ^ B a ie ra l 

•  Dziedzicowi m erle/ Elżbiety X ię id y  Sap łtżyn y o E zekacyą na zaspokoi



la jjitiln ey  7790 z ł. ptjJ- Z g r* . r  prOWizjenti-iałobę w  tutejszym  Sądżic podał f  pbtkofcy sąd j- 
w e y  dcprasził; fię,

P o r y ^ g  z ? i Sąd ten dl* lego zagranicą przemywani* otrtJ-fluż tutejszego sądowego s1- 
-ws ha tu D y  wczyuskiego z iego niebespieiczeórtwem i kosztem cftan ow ił, i z t*:n dalsza prozi- 
kucya S p raw y  podług orzepitanycb na Gallit-yą. zachodnią praw perrrakt wsna i nkońrzcmą 
będzie. Dlaczego rzeczony pozwany ninieyszym-EdykrtHt upomina f ię ,  aby na dnia 2 fty m  
Mata r. b. do ex**kucyi fław ił l i ę , ' dodanemu sobie patrormwi 1 w szy iłk ie  dokumenta 1 alle- 
gata do Spraw y służąc* odd ał, lub też innego adwokata na patrona solte o b ra ł, i Sądowi 
o zn aczył, zgoła w szyftko to , *0 do obrony prawa iego skutecznym sądził , zachow ał, gdyż 
w  przypadku uchytuetya i zrmędb >iuł ew ey  Spraw y wemiłe rtąd w yaikaiące skutki sam sobie 
przypisać TjeJzie wini'fn. Dan w  Lublinie dnia 28 Lutego 1804.

Aatdan M ichcłuW jki, V. V.
m
Dńfienberg. Z  R ady C. K . Sądów Siła: Lubel. G alky Zaehrdniey,

Reinl.
"C. l i .  Sąd y  Szlacheckie Krakowskie G alicy i Zaehodnley, wszyrtkim i kaidemn z os-bu#, 

komu o.ęem wi*dz'*ć uależy publicznym Edykreol n in iejszym  wiadomt, c z y n :ą :ż e  n» żądany 
P . A d w o k . a tł gm ciijega, iako zaftępcy lierot W y rz y k o w sk ich , w  celn zaspokojenia 3T,7*& 
ł f i  poi. 7  gro. a  prowizyam i od teyże suunny „d  duia 2 5  Czerw ca 179 0  roku do ©ftatnieg* 
Grudnia 179 7  roku po 7 od fta , odtąd z*s po 5 od fta racnowjc fę  maiącemi przeciw Jz iw  

'd u c o w i Sabie. Mikułuwskiemu ew iukow aney. Dobra Pęcławice i  W olica na teraz braci Lem - 
pickich dziedzi. zne w  Cyrkule Sandomirshim leżące, w  drodze exekucyi na sprzedaż pubucznp 
podaiw tędą ,  _pod warunkami naftepa;ącetri:

1 )  K łp u a 'Sob ie  życzący  przed zaczęciem L icy ta cy i dziefiątą część ceny tych D ó b r, 
podług' detaxacyi deJnt/if. deducendis w  summie 2 9 3 .16 1  z ł.  poi. 10  gc. to iert: dwakroć dzie- 
Więdtłziefiąr trzy tyfiąęę llo sżeśćdziefiąr złotych polskich ,  groszy dzielił c ultanow ioney,  
u kó  -iradyum ćz>>i zakład w  K om m iiiyi L icy ta cyyu e y  z ło ż y .-

2 ) Piec części sa um y szacunkowey, w  któn dzieljąta część wprzód złożona poracho­
wana będzie, w  przeciągu 30  dni po nkończooey L icytacy i u« depozytu sądowego wnieść-

S) Szoftą zaś oz^ść summy szacunkowey aż do wypadku Proceflii względem preten!•-  
wsnego przez W inceatego i Do liz.ńa Mikułowskich do iZortey części Dobr Pc cła w in , W o -  
lica z w a n ey , prawa dziedzictw a, na tychże D rbraeli zabezpieczyć , gd yb y  zaś proceli 
względem szoltey części tych Dobr iuż b y ł ukończony, 2amiaft zabespteczrui a s ;o lle y  części 
summy szacunkowey, całą summę z L iey-acy i w ypaułą , już nie »* częścj podzieloną, w  
dniach 30  po skouczouey L icytacyi do depozytu jsąd .w rgo wnieść powinien , pod ryge- 
reni: że

!j) G d y b y  p rz y sz ły  nabyw ca warunków w-punkcie drugim i trzecim w y  taż mym za- 
dc«yć nie uczynił wiedzite m a, iż ló t ą  część ceny licytacyney przed U cyn cyą  .'łożon ą, n* 
koszt nowey I.-c y tic y i w  reszcie zaś na /uadusz w ierzy ce iow  idącą ,  ntrac:.

Przeto kupn. życzący  tośiift do L icytacyi d, 37  Czerwca r. b. o gndakiic 9  zrana w G . 
K  Sądach tutayszych odprawiać lię m iacev w z y w i ią ,  i uwiadatnialą Pę; «  n ayw .ęcey  da- 
iący długi na Dobrach będ^c* w  proporcyą o f i a r o w aaey tunrny Szacunkowey na lię p rz y rłć  
iert: obow iązany, gdyby wierzyciele przed umówioną m oi* awtzaeyą w y p ła ty  uależącego iną 
fię długu przyjąć niecbcieli.

W s z y s c y  zas w ierzyciele h ipotekę maiąey w zyw a ią  fię: ażeby przed odprawi ić f ( 
maiacą L icytacyą  fupilnowali f i f  w  prawach swoich , upominają fię o ra z , ie b y  osobnego 
Wezwania nie czekali, inaczey bowiem c i , którzy fię w  rym teram i* nie z g ło sz ą , »n' d# 
kupującego lob pr2eymuiącege te D obra, ani do D obr samych iadzezo iul prawa mieć n>e 
bedą, ale sw ey  satysfakcyi z szacunku sprzedaży lub innego maiątku. tUużotŻa swego p esz*. 
kiwać mu^zą.

D w  w  K rakow  e dnia 2 1  M arca 1804.
, 3 tozef de Nikornwicz.

'7:%ftx.ef de Crof,e»]eU S. P. R. K.
M linek

Z  R ady  C  K, Sądów Stlm h. Kraków. Gaittyi Z ackąt:
Setk.


